
Temat: Zmilczanie przestępczości nieletnich - na stronie 3

Poznań gościł 
przyjaciół radzieckich

I Spotkania z uczestnikami „Pociągu Przyjaźni

„Ranger 7“ mknie 
ku Księżycowi

Min. Butler 
u H. Chruszczowa

Jak już wczoraj podawaliśmy, do Poznania przybył „Po­
ciąg Przyjaźni”, który przywiózł 300 przyjaciół radziec­
kich z wiceprzewodniczącym Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej w ZSRR, generałem armii — Stanisła­
wem Popławskim. Dzień wczorajszy miłym gościom upły 
nął na zwiedzaniu miasta ’ na spotkaniach z władzami par 
tyjnymi, społecznymi i w zakładach pracy.

We wtorek po południu wy­
strzelono z ośrodka doświadczal­
nego na. Przylądku Kennedy’ego 
rakietę księżycową „Ranger 7”. 
Sześć kamer telewizyjnych, w ja­
kie zaopatrzona jest rakieta, ma 
dokonać kilku tysięcy zdjęć po­
wierzchni Księżyca, które są nie­
zbędne dla realizacji programu 
„Apollo”, czyli projektowanego 
wysiania astronautów amerykań­
skich na Księżyc w 1969 r.

Łot „Rangera 7” ma trwać 68 i 
pół godziny. (PAP)
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Przed południem gen. St. 
Popławski, sekretarz Komite­
tu Obwodowego KPZR ze 
Smoleńska — Paweł J. Bog­
danów wraz z wicekonsulem 
Stanisławem Akimowem w to 
warzystwie przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR — Józefa Pieprzyka, 
złożyli wizytę I sekretarzowi 
KW PZPR*— Janowi Szydla­
kowi. W spotkaniu tym ucze­
stniczyli także sekretarz KW 
— Edward Zimmer i sekre­
tarz KM PZPR — Aleksander 
Anholcer. Rozmowa upłynęła 
w serdecznej atmosferze. W 
tym samym czasie radzieccy 
działacze związkowi złożyli 
wizytę w Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodo­
wych.

W południe gen. St. Popław 
ski był gościem dowódcy lotnie 
twa operacyjnego — gen. pił. 
Franciszka Kamińskiego. In­
ne grupy uczestników „Pocią 
gu Przyjaźni” zwiedziły Za­
kłady HCP, Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, „Pomet”, „Wiepo- 
famę”, „Lechię”.

O godz 15.30 delegacja go­
ści radzieckich złożyła wień­
ce pod Pomnikiem Bohaterów 
na Cytadeli, gdzie znajdują 
się liczne groby żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w czasie 
walk o wyswobodzenie nasze­
go miasta.

O godz. 16 poszczególne gru 
py podejmowane były przez: 
dowództwa Centrum Wyszko­
lenia Służb Kwatermistrzow- 
skich i Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych, przez 
aktyw ZBOWiD-u, TPPR, kie 
rownictwo Radia i Telewizji 
i aktyw młodzieży (w klubie 
„Mozaika”).

W siedzibie ZW TPPR gen. 
St. Popławski dzielił się wra-

Delegaęja „Pociągu Przyjaźni" przed Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli, u stóp którego złożyła wieniec.

Fot. — H. Ignor

Na polach Wielkopolski

Żniwa... żniwa
Nie ma chyba na wsi rolnika, który by się ociągał z 

szybkim sprzętem zbóż. Zmusza do tego sytuacja na polach. 
Zboża, szczególnie pszenica ozima, jęczmień jary i owies — 
dojrzały niemal równocześnie. Trzeba było nawet odłożyć 
zwożenie skoszonego już całkowicie w naszym wojewódz­
twie żyta; do tej pory sprzątnięto około 60 procent. Rolni­
cy zabrali się do koszenia pszenicy (60 procent areału) 
i zwózki (30 procent). Podobnie trzeba się spieszyć z jęcz­
mieniem, żeby nie wysypał się na pniu. Skoszono do tej 
pory około 40 procent jęczmienia i 20 procent owsa.

Ze sprzętem zbóż nie ma 
specjalnych kłopotów, bo kto 
żyw na wsi, wyruszył w pole. 
Dotyczy to również spółdziel­
ni produkcyjnych i państwo­
wych gospodarstw rolnych — 
gdzie pomagają załogom ro­
dziny, szczególnie kobiety 
i młodzież, przebywająca na 
wakacjach. Znacznie ułatwia-

♦ 850 nowoczesnych wozów tramwajowych 
♦ 3540 autobusów ♦ 200 trolejbusów

Dobra perspektywa komunikacji miejskiej

Dokończenie na str. 2

Poprawa komunikacji miejskiej to jedno z podstawo­
wych zadań gospodarki komunalnej w 1965 r. i w przy­
szłej 5-latcc. W latach 1966—70 przeznacza się na ten cel 
— wg. dotychczasowych wytycznych — ok. 3,5 mld. zł. 
Za pieniądze te ma być zakupionych 850 nowoczesnych 
wozów tramwajowych (370 cichobieżnych i 480 „przegu­
bowców”), 3540 autobusów i 200 trolejbusów. Tym sa­
mym tabor tramwajowy zwiększy się w stosunku do obec­
nego o 35 proc., autobusowy —- w przeliczeniu na liczbę 
miejsc — półtorakrotnie, a trolejbusowy — o 80 proc.

wybudowane zostaną nowe i 
zmodernizowane stare stacje 
obsługi oraz warsztaty remon­
towe m. in. w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, Wrocła-
wiu, Gdyni Katowicach.

Czyżby fabryka „Wunderwaiie“?

Specjalna ekipa na tropie 
tajemnic podziemi k/Walimia
Tereny odkrytych niedawno w górach koło Walimia na 

Dolnym Śląsku rozległych betonowych podziemi bada spe­
cjalna ekipa zorganizowana przez dowództwo Śląskiego 
Okręgu Wojskowego.
Pierwsze dni badań pozwo­

liły stwierdzić, że do podzie­
mi wiedzie 18 wejść, ukrytych 
na zboczach masywu górskie­
go. Wewnątrz odkryto kilka 
potężnych budowli zbudowa­
nych z żelbetonu. Niespoty­
kana grubość muru wskazuje 
na to, iż przeznaczone one by­
ły prawdopodobnie na prze­
chowywanie materiałów wy­
buchowych o wielkiej sile 
działania. Pierwsze wyniki 
badań pozwalają również 
orzec, że podziemia walimskie 
służyły, względnie miały słu­
żyć, celom zbrojeniowym. Być 
może miały one związek z pro 
wadzonymi przez hitlerowców 
poszukiwaniami tzw. „Wun- 
derwaffe”. Konstrukcja nie­
których bunkrów świadczy bo­
wiem o tym, iż miały one sta­
nowić wyrzutnię pocisków ra­
kietowych.

Nie wiadomo nadal, co stało się 
z budowniczymi podziemi. Zezna­
nia Polaków, którzy przebywali 
w tej okolicy w obozach pracy 
przymusowej, pozwoliły ustalić, 
że przy budowie hitlerowcy za­
trudnili jeńców wojennych i wię-

Kąpiel przy księżycu
Na Wybrzeżu Koszalińskim 

od dłuższego czasu utrzymuje 
się niezwykle wysoka tempe­
ratura. W dzień w słońcu ter­
mometr wskazuje do 45 st. C. 
Ostatnio i noce są równie 
upalne. Np. w nocy z ponie­
działku na wtorek o godz. 2 
w wielu miejscowościach by­
ło ponad 20 st. c. Nic więc 
dziwnego, że w Mielnie i Sar 
binowie, Ustroniu Morskim 
wielu wczasowiczów rozko­
szowało się kap-elo przy bla­
sku księżyca. (PAP).

źniów obozu koncentracyjnego 
Gross-Rosen narodowości polskiej, 
rosyjskiej, ukraińskiej, włoskiej, 
belgijskiej, holenderskiej i duń­
skiej, a także „Ostarbeiterów”. 
Najprawdopodobniej zostali oni 
wymordowani w podziemiach lub 
w ich bliskim sąsiedztwie.

Warto dodać, że ,,Express Wie­
czorny”, którego współpracownik 
uczestniczy w pracach poszuki­
wawczych w walimiu, wysłał de­
peszę w sprawie podziemi do za­
mieszkałego w Ameryce Wernhera 
von Brauna. „Prosimy- — pisze ga­
zeta — o wszelkie informacje na 
temat obiektu walimskiego, któ­
re musiał pan posiadać jako były 
główny niemiecki ekspert do 
spraw broni rakietowej”. (PAP)

Oddział „Polcargo” 
powstał w Poznaniu

Dzisiaj rozpoczyna w na­
szym mieście działalność no­
wa placówka resortu handlu 
zagranicznego. Jest nią pla­
cówka przedsiębiorstwa „Pol­
cargo”, którego centrala mie­
ści się w Gdyni.

„Polcargo” jest międzyna­
rodowym ekspertem w spra­
wach jakości towarów, opa­
kowania, klasyfikacji, nadzo­
ru, pobierania próbek oraz in 
nych zleconych czynności w 
dziedzinach związanych z han 
diem zagranicznym.

Przedsiębiorstwo działa na 
zlecenie klientów zagranicz­
nych i krajowych. Zakres te­
renowy działania placówki o- 
bejmuje oprócz woj. poznań­
skiego, także woj. zielonogór­
skie i szczecińskie. Siedziba 
placówki mieści się przy Po­
znańskim Oddziale Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego 
ul. Głogowska 26 tęl. 647-30.

Autobusy o dużej pojemno­
ści otrzymają przede wszyst­
kim miasta większe, głównie 
wojewódzkie, natomiast nie­
wielkie „Sany” przeznaczone 
zostaną do obsługi małych i 
średnich ośrodków miejskich. 
Przestrzegana bedzie przy tym 
zasada ujednolicenia typów 
wozów — dla usprawnienia 
ich konserwacji i remontów.

Polepszenie warunków ko­
munikacyjnych nastąpi rów­
nież dzięki rozbudowie zaple­
cza technicznego miejskich 
przedsiębiorstw transoorto-* 
wych. Kosztem 1,2 mld. zł

Przewiduje się także wybudo­
wanie w Słupsku i Radomiu 
dwóch baz remontu autobu­
sów.

ją pracę maszyny żniwne. Po­
goda wprost znakomita, dla 
żniwiarzy może mniej, bo 
zbyt gorąco. Deszczu potrze­
bują szczególnie okopowe, a 
mimo to, trzymają się jeszcze 
nieźle. Jeśli susza nie utrzy­
ma się dłużej, możemy się li­
czyć z niezłym plonem bura­
ków cukrowych, ziemniaków 
i kukurydzy. Ta ostatnia na 
dobrych stanowiskach, zasob­
niejszych w wilgoć glebach — 
rokuje dobre zbiory. W tym 
roku zasiano około 25 tysięcy 
hektarów kukurydzy.

Równocześnie ze żniwami 
trwają omłoty, zwłaszcza w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Niektóre z nich mają 
dobre zbiory. W Kombinacie 
PGR Manieczki osiąga się 
przeciętnie podczas pierw­
szych omłotów około 26 q żyta 
z ha i od 27—28 q pszenicj7 
ozimej z ha. W placówce w7 
Instytucie Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin w Smolicach 
(pow. gostyński) uzyskuje się 
podczas omłotów około 30 q 
pszenicy z ha, a nawet będą 
takie pola, z których zapo­
wiada się plon od 35—40 q z 
ha. (emp)

Podnieść na wyższy poziom 
ekonomikę i technikę budownictwa

Plenum SARP — odznaczenia architektów

We wtorek odbyło się plenum Stowarzyszenia Architek­
tów Polskich, poświęcone zadaniom i roli architekta na tle

Przyczyna - nieostrożność

Płoną zboża 
zagrody i lasy

Na terenie woj. bydgoskie­
go zanotowano w poniedzia­
łek 20 pożarów. Najwięcej z 
nich — 9 — miało miejsce w 
pow. Inowrocław: W kilkuna­
stu przypadkach płonęło zbo-
że na pniu lub w 
które zapaliło się 
z przejeżdżających 
sów.

sztygach, 
od iskier 

paro wo-

Upalne dni i susza na Po­
morzu Zachodnim sprzyjają 
powstawaniu pożarów w la­
sach. W poniedziałek wybuch 
ło w szczecińskich lasach 5 
pożarów. Najgroźniejszy z 
nich w Miodowicach pow. 
Goleniów strawił 50 ha lasu. 
W leśnictwie Różańsko spalił 
się młodnik dębowy.

Ogółem w ostatniej deka­
dzie lipca zanotowano na Po­
morzu Zachodnim ok. 30 po­
żarów. Ich przyczyną była 
nieostrożność, lekkomyślność 
oraz iskry z parowozów.

PAP

. Śmierć alpinistów
Trzech alpinistów, prawdopo- 

dobnie francuskich, zginęło w po 
niedziałek w pobliżu Grenoble. 
Dwóch z nich zostało przysypa­
nych lawina, a trzeci zginął w 
czasie wspinaczki, gdy urwała 
się podtrzymująca go lina.

uchwały IV Zjazdu PZPR.
Generalny postulat stowa­

rzyszenia pod adresem środo­
wiska architektonicznego — 
to wzmożenie inicjatywy i ak­
tywności w procesie inwesty 
cyjnym, w podnoszeniu na wyż 
szy poziom ekonomiki i tecn- • 
niki budownictwa. Szczególną 
rolę mają architekci do speł­
nienia w obniżaniu kosztów 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Konieczne jest tu zastoso­
wanie prawidłowego rachunku 
ekonomicznego umożliwiające­
go wybór właściwego typu za­
budowy i odpowiedniego stan­
dardu wyposażenia mieszkań. 
Należy przejść do projekto­
wania mieszkań „rozwojo­
wych”, to znaczy przystoso­
wanych do zmieniających się 
warunków życia rodzin.

W budownictwie przemysło­
wym, poza problemem oszczę 
dności, architekci powinni po­
łożyć nacisk na projektowanie 
takich rozwiązań funkcjonal­
nych, które zapewniałyby za­
łogom fabryk i zakładów jak 
najlepsze warunki pracy. Na­
tomiast w budownictwie wiej 
skim na pierwszy plan wysu­
wa się sprawa dostarczenia 
ludności tanich i prostych (do 
stosowanych do prymityw­
nych warunków technicznych 
wykonawstwa budowlanego) 
projektów oraz problem zago­
spodarowania przestrzennego 
wsi. Zdaniem uczestników ple­
num, w każdym województwie 
powinny powstać sekcje pla­
nowania i architektury wsi 
współdziałające z miejscowy­
mi radami narodowymi.

Po zakończeniu obrad 21 za­
służonych architektów udeko­
rowanych zostało wysokimi 
odznaczeniami Baństwowymi, I

przyznanymi im przez Radę 
Państwa z okazji 20-lecia 
PRL. Dekoracji dokonał mi­
nister budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
— Marian Olewiński. (PAP)

Bilans katastrofy
W portugalskim mieście Oparto 

ogłoszono w poniedziałek wieczc- 
rem oficjalny bilans tragicznej 
katastrofy kolejowej, jaka wyda 
rzyła się w niedzielę wieczorem 
w pobliżu tego miasta. Zginęło 
w niej 89 osób, a 78 zostało ran­
nych.

Premier ZSRR Nikita Chru­
szczów przyjął we wtorek na 
Kremlu ministra spraw za­
granicznych W. Brytanii Ri­
charda Butlera i towarzyszą­
ce mu osobistości.

Przed rozpoczęciem rozmów 
do gabinetu premiera radziec 
kiego zaproszono dziennikarzy.

Nikita Chruszczów zwraca­
jąc się do Richarda Butlera 
wyraził zadowolenie, iż bry­
tyjski minister przybył do 
ZSRR. Richard Butler q^wiad 
czył, iż przyjęcie go przez 
Chruszczowa stanowi wńelki 
zaszczyt i że z wielkim zado­
woleniem zapozna się z osiąg­
nięciami radzieckiej gospodar­
ki i budownictwa.

Następnie rozpoczęły się roz 
mowy. (PAP).

U Thant 
przybył do Moskwy

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego 28 bm. przybył do 
Moskwy sekretarz generalny 
ONZ U Thant.

Na lotnisku Szeremieticwo 
U Thanta powitali: minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko i inne oso­
bistości, jak również amba­
sador Birmy w ZSRR U Ba So.

Prezydent Johnson podał 
do wiadomości we wtorek, iż 
sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, przyjął zaproszenie 
do złożenia wizyty w Waszyng­
tonie w dniu 6 sierpnia. (PAP)

1 Podgórny złożył 
wizytę w Rumunii
W dniu 27 bm. przybył do 

Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z wizytą przyjaźni czło­
nek Prtzydium, sekretarz KC 
KPZR N. V/. Podgórny. Spot­
kał się on w Eforii z pierw­
szym sekretarzem KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej G 
Gheorghiu-Dejem. W rozmo­
wie wzięli również udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC RPR G. Apostoł, E. Bodra 
ras i N. Ceausescu oraz amba­
sador ZSRR w Rumunii I. K. 
Zegalin.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze.

28 bm. Podgórny powrócił 
do Związku Radzieckiego.

PAP

Walka o życie 
14 górników

We wtorek w godzinach po­
południowych ekipy ratownicze 
nie zdołały jeszcze dotrzeć do 14 
górników zasypanych od ponie­
działku w jednym z chodników 
kopalni wapienia w Campagnole 
(departament Jura, wschodnia 
Francja).

Ekipy ratownicze prowadzą wy­
tężony wyścig z czasem. Uważa 
się, że potrzeba co najmniej 48 
godzin do przebicia otworu dłu­
gości 50 metrów między stokiem 
góry a chodnikiem. Pracowano 
przez całą noc przy świetle re­
flektorów. Po oczyszczeniu terenu 
przez 8 buldożerów zainstalowano 
dwie mechaniczne wiertarki. Spro 
wadzone drogą lotniczą z Paryża 
ultraczułe aparaty akustyczne, 
które znalazły już zastosowanie 
przed rokiem w Skopje, zanoto­
wały słabe odgłosy jakby uderzeń 
kilofów. (PAP)

Posiedzenie Komisji Transportowej RWPG
W dniach od 24 do 27 bm. zagadnień ekonomicznych

odbywało się w Warszawie 17 technicznych w dziedzinie tran 
sportu. W zakresie transpor­
tu lotniczego uzgodniono przed

posiedzenie stałej Komisji 
Transportowej RWPG. W ob 
radach wzięły udział delega­
cje: Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD. Polski, Rumu 
nii, Węgier i ZSRR. Obecni 
byli przedstawiciele Biura 
Wspólnego Parku Wagonów 
Towarowych i Komitetu Or­
ganizacji Współpracy Kolei 
Państw Socjalistycznych.

Komisja rozpatrzyła szereg

sięwzięcie zmierzające do po­
prawy i uproszczenia proce­
dury związanej z odprawą 
pasażerów, bagażu, ładunków
i poczty. 

Skonkretyzowano plan

W dniu 29 bm. do Polski będzie 
napływać nieco chłodniejsze po­
wietrze z zachodu. Przewidywane 
jest zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże ze skłonnością do burz i 
przelotnych opadów. Temperatu­
ra maksymalna od ok. 24 st. na 
północnym zachodzie do ok. 30 st. 
na południowym wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane, na pół­
nocy dość silne południowo-za­
chodnie i zachodnie.

współpracy naukowo-technicz­
nej do 1965 r. włącznie oraz 
uzgodniono inne problemy do 
tyczące eksploatacji międzyna 
rodowych linii lotniczych kra 
jów — członków RWPG.

Komisja rozpatrzyła też za­
gadnienia lepszego wykorzy­
stania wagonów towarowych 
w komunikacji międzynaro­
dowej oraz zaktualizowała 
program pracy w zakresie ko­
ordynacji planów rozwoju 
transportu na lata 1966—7u 
w krajach należących do 
RWPG.

Posiedzenie przebiegało w 
atmosferze przyjaźni i brater 
skiej współpracy. (PAP)



Po Golo Mannie - S. Haffner

Tygodnik „Stern" ponownie 
o granicy na Odrze i Nysie

W sprawie głośnego artykułu prof. Golo Manna, opubli­
kowanego na łamach tygodnika „Stern”, a wypowiadającego 
się za realistycznym potraktowaniem przez Bonn kwestii 
wschodniej granicy, Niemiec, zabrał obecnie głos znany tu 
publicysta, Sebastian Haffner.
Opublikował on — również 

na łamach „Sterna” — obszer­
ny artykuł, w którym popie­
rając w całej rozciągłości tezy 
syna Tomasza Manna, atakuje 
wład^ zachodnioniemieckie,

„Pociąg Przyjaźni" 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
żeniami z podróży po Polsce, 
podkreślając serdeczne przy­
jęcie z jakim się spotykali 
uczestnicy „Pociągu Przyjaź­
ni” tak w Warszawie i w kra 
kowie, a szczególnie w Poz­
naniu.

Spotkanie z aktywem mło­
dzieżowym obejmowało wy­
mianę poglądów na zagadnie­
nia wychowania. Radzieccy 
działacze Komsomołu inte­
resowali się pracą na­
szych organizacji, ich do­
świadczeniami i wynikami. W 
rozmowach ze strony polskiej 
wziął m. in. udział I sekre­
tarz KW ZMS — Jan Paw­
lak i przewodniczący ZW 
ZMS — Stanisław Walendow- 
ski, oraz przedstawiciele ZHP.

Ogólnie Poznań na uczestni 
kach „Pociągu Przyjaźni” 
sprawił wrażenie dynamicz­
nie rozwijającego się miasta, 
które zaleczyło rany po dzia­
łaniach wojennych i moderni 
zuje się w szybkim tempie.

Dziś o godz. 8.30 żegnamy 
miłych gości radzieckich 
przed hotelem „Merkury”. W 
ośmiu autokarach opuszczają 
nasze miasto, by udać się do 
Warszawy, kończąc swoją po­
dróż po 20-letniej Polsce Lu­
dowej. Wizyta była wyrazem 
pogłębiającej się przyjaźni 
pomiędzy naszymi narodami 
i niewątpliwie pozostawi po 
sobie miłe wrażenia u gości 
i u gospodarzy, (jp)

Najlepsze projekty 
budowlane 1964 r.
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się we wtorek uroczy­
stość wręczenia nagród Mini­
stra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych au­
torom najlepszych w br. pro­
jektów z dziedziny planowa­
nia przestrzennego, inżynierii 
budowlanej, budownictwa 
przemysłowego, mieszkanio­
wego i użyteczności publicz­
nej.

Nagrody pierwszego, drugie 
go i trzeciego stopnia otrzyma 
li z rąk min. Olewińskiego au­
torzy 45 projektów wyłonio­
nych spośród tysiąca zgłoszo­
nych do eliminacji wojewódz­
kich.

Miliardy dolarów czyli inscenizacja
Rozpoczynający we wrześniu 

trzecią swoją sesję II Sobór 
Watykański, postawił, jako je­
den z najważniejszych proble­

mów współczesnego Kościoła, przy­
stosowanie katolicyzmu do dzisiejsze­
go świata. Paweł VI, otwierając dru­
gą sesję Soboru, przypomniał o naj­
szczytniejszych cechach Kościoła, 
wśród których wymienił obok poko­
ry — ubóstwo. A sprawa ubóstwa i o- 
graniczenia przepychu w ceremoniach 
kościelnych znalazła swój wyraz na 
Soborze w powiązaniu z dążeniem do 
ugruntowania i rozszerzenia wpły­
wów katolicyzmu w społeczeństwach 
krajów rozwijających się.

ZMIANA STYLU

Warunki życia tych społeczeństw 
nakazują w ich krajach zacho­

wywanie reguł zewnętrznej skromno­
ści, inaczej bowiem kontrast między 
bogactwem Kościoła i przepychem je­
go ceremoniału, a ubóstwem wier­
nych, staje się na tyle rażący, że ist­
nieje obawa o odepchnięcie wiernych 
od Kościoła, upodabniającego się w 
swoich zewnętrznych wystąpieniach 
do stylu kolonialnego mocarstwa. 
Watykan doszedł do wniosku, że styl 
ten przynosi mu szkodę i w swoim 
programie modernizacji postawił ; 
również sprawę ubóstwa i skromno- / 
ści.

Będzie tó więc ubóstwo bogacza. 
Watykan bowiem,/a ściślej mówiąc 
państwo kościelne należy do rzędu 
potęg finansowych. I, chociaż ~ jak

oskarżając je o sztuczne pod­
trzymywanie złudzeń wśród 
ludności niemieckiej, zamiesz­
kującej niegdyś na terenach 
na wschód od Odry i Nysy, iż 
możliwy jest ich powrót na 
te ziemie. Publicysta oświad­
cza, iż na podstawie własnej 
wiedzy może potwierdzić, iż 
nie tylko Związek Radziecki, 
ale i Stany Zjednoczone, W. 
Brytania i Francja „są cał­
kowicie zdecydowane utrzy­
mać wschodnią granicę Nie­
miec tam, gdzie znajduje się 
ona obecnie”. Haffner przypo­
mina, iż miliony Niemców nie­
gdyś zamieszkałych za Odrą 
i Nysą zostało całkowicie za­
symilowanych w NRF, że sta 
nowią oni dziś integralną część 
społeczeństwa, część z której 
Niemcy zachodnie, a zwłasz­
cza ich gospodarka, w żaden 
sposób nie mogłyby zrezygno­
wać bez obawy całkowitej, ge 
neralnej katastrofy gospodar­
czej.

W zakończeniu artykułu 
Haffner pisze: „Każdy wybor­
ca niemiecki, któremu sprzy­
krzyła się już propaganda na 
rzecz granic z roku 1937, powi­
nien podjąć decyzję, że nie 
odda w roku 1965 głosu na 
żadną z partii, która kontynu­
uje to bezsensowne, nieodpo­
wiedzialne, szkodliwe i nie­
bezpieczne oszukiwanie naro­
du. Powinien on o tej decyzji 
zawiadomić pisemnie wszyst­
kie partie ubiegające się o je­
go głos. Może to pomoże”.

Zboże dla państwa

Spółdzielcy z Borowic 
pierwsi wykonali plan
Wczoraj otrzymaliśmy mel­

dunek, że spółdzielcy z Boro­
wic w powiecie ostrowskim 
jako pierwsi w wojewódz­
twie poznańskim wykonali 
roczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża, dostarczając do 
punktu skupu 34 tony ziarna. 
W ślad za nimi idą spółdzielnie 
produkcyjne z Lasotek w po­
wiecie leszczyńskim, z Lech- 
lina w powiecie wągrowiec- 
kim i Buszewa w powiecie 
szamotulskim, które' zbliżają 
się również do zakończenia 
obowiązkowych dostaw.

Jak nas informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRŃ, 70 
rolników indywidualnych w 
naszym województwie wywią 
zało się do tej pory z całorocz 
nych planów dostaw zboża. 
Dzienny skup wzrasta, do cze 
go przyczyniają się też w po­
ważnej mierze wielkopolskie
PGR-y. (emp)

twierdzi Stryjewski w swojej książce 
„Hierarchia rzymska” — nikt jeszcze 
dotychczas nie przeprowadził i nie 
jest nawet w stanie przeprowadzić 
dokładnych badań potęgi ekonomicz­
nej Watykanu, to jednak jest po­
wszechną tajemnicą, że duża część 
bogactw świata kapitalistycznego na­
leży pośrednio lub bezpośrednio do 
Watykanu.

ŚWIATOWY FINANSISTA

Bogactwa Watykanu, gromadzone 
były przez całe wieki. Różne ko­

leje historii inaczej oddziaływały na 
stan posiadania państwa watykańskie 
go, niż państw świeckich. Pod wzglę­
dem terytorialnym okrojone zostało 
do 1/8 obszaru Rzymu, niemniej jed­
nak pod wpływami Watykanu, pod 
jego finansową kontrolą znajduje się 
życie ekonomiczne całych Włoch. Wy­
konuje tę kontrolę 40 banków kato­
lickich, Watykan ma większość akcji 
w 16 największych włoskich spółkach 
akcyjnych i poważne udziały w prze­
myśle górniczym, żywnościowym, me- 
chanicznyih, budowlanym, chemicz­
nym, włókienniczym i elektrycznym.

Watykan jest wielkim finansistą w 
skali światowej, ponieważ — jak 
twierdzi tygodnik „Der Spiegel” (33 — 
1958), jest prawdopodobnie właścicie­
lem największego na świecie portfelu 
akcji. Wzbrania się jednak przed u- 
jawnieniem jakichkolwiek na ten te­
mat danych, a wszelkie operacje fi­
nansowe utrzymuje w tajemnicy, prze 
prowądzając je ża pośrednictwem nie­

Kanclerz Erhard 
przyjął A. Adżubeja

Kanclerz NRF, L. Erhard 
przyjął 28 bm. w swojej rezy­
dencji w pałacu Schaumburg 
naczelnego redaktora dzienni­
ka „Izwiestia” A. I. Adżube­
ja, który przebywa w Niem­
czech zachodnich na zaproszę 
nie redakcji dzienników: 
„Ruhr Nachrichten”, „Rhei- 
nische Post” i „Muenchner 
Merkur”.

W rozmowie Erharda z 
Adżubejem, która trwała oko­
ło półtorej godziny, poruszo­
no szeroki krąg zagadnień do 
tyczących wzajemnych sto­
sunków między Związkiem Ra 
dzieckim a NRF. W rozmo­
wie wzięli udział minister 
spraw zagranicznych NRF 
Schroeder i minister Westrick, 
jak również publicysta „Izwie 
stii”, N. Polanow. (PAP)

Na 190 min. obywateli - 24 egzemplarze

Książka o zabójstwie J. Kennedyego 
na indeksie w USA

Czytelnicy w Stanach Zjednoczonych do tej pory nie 
mają dostępu do głośnej na całym świecie książki Tho­
masa Buchanana o zabójstwie prezydenta Kennedy’ego.

Jeden z wydawców amery­
kańskich, który po wielomie­
sięcznych wahaniach podjął 
się wydać tę książkę napoty­
ka na tyle trudności, iż nosi 
się z myślą zrezygnowania z 
tego zamiaru. Import książki 
wydanej w W. Brytanii po 
angielsku, jest do USA 
wzbroniony. Ostatnio jednak 
tygodnik „National Guardian” 
znalazł sposób aby obejść su­
rowe przepisy prawne zabra­
niające importu do USA kaią 
żek bytyjskich. Redakcja tygo 
dnika sprowadziła mianowicie 
pewną ilość egzemplarzv 
książki Buchanana jako... 
„próbki” towaru”.

W ostatnim numerze „Na­
tional Guardian” zawiadamia 
o tym swych czytelników, ale 
prosi o pośpiech, gdyż prawo

Kanada będzie utrzymywać 
stosunki z Kubą

Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych Paul Martin 
oświadczył w poniedziałek, że 
Kanada będzie utrzymywać 
stosunki dyplomatyczne i han 
dlowe z Republiką Kubańską. 
Jak wiadomo obradująca nie­
dawno w Waszyngtonie kon­
ferencja ministrów spraw za­
granicznych krajów — człon­
ków Organizacji Państw Ame 
rykańskich uchwaliła 15 gło­
sami przeciwko 4 zastosowa­
nie sankcji wobec Kuby. 
Sankcje te obejmują m. in. 
nieutrzymywanie stosunków 
dyplomatycznych i handlo­
wych. Kanada nie jest człon­
kiem Organizacji Państw Ame 
rykańskich. (PAP)

licznej grupy zaufanych świeckich 
katolików.

WIELCY WTAJEMNICZENI

/^Irupę najbardziej zaufanych, zaj- 
''-J mujących się majątkowymi spra­
wami Watykanu, stanowi jedenaście 
osób, wśród których są trzej siostrzeń 
cy Piusa XII: Carlo, Giulio i Marcan- 
tonio Pacelli. Stanowisko nieoficjal­
nego ministra finansów Watykanu 
sprawował do niedawna Bernardino 
Nogara, jako „delegat specjalnej ad­
ministracji Stolicy Apostolskiej”, któ­
rego następcą został Massimo Spada, 
skarbnik włoskiej Akcji Katolickiej. 
Do grupy tej należą także: główny 
intendent pałaców watykańskich, Gio- 
vanni Sachetti i Piętro Galeazzi, kie­
rownik urządzeń technicznych Waty­
kanu. Nazwiska całej grupy spotkać 
można na poszczególnych listach rad 
nadzorczych wszystkich wielkich 
przedsiębiorstw i banków — z wyjąt­
kiem Fiata i Pirelli. Przewodniczą­
cym rady nadzorczej Banco di Roma 
jest np. Giulio Pacelli, a w Banca di 
Santo Spirito — Massimo Spada.

Majątek Watykanu, ulokowany w 
akcjach, wynosi 12 miliardów dola­
rów./ Papież Pius XII powołał przed 
laty do życia „Instytut do spraw dzia­
łalności religijnej” (Opera Religiosa). 
Konto nr 1 w tym instytucie najeży 
do papieża i stanowi jego prywatną 
szkatułę. Na konto to wpłacane jest 
z całego świata katolickiego święto­
pietrze. Wiele wybitnych osobistości 
z kół włoskiej finansjery posiada pry-

Kuba pozostanie wierna obranej drodze
Konferencja prasowa Fidela Castro

„Nie, zdecydowanie nie!” — odpowiedział premier rewo­
lucyjnego rządu Kuby, Fidel Castro, na pytanie jednego 
z dziennikarzy amerykańskich, czy Kuba odejdzie od mar- 
ksizmu-leninizmu w wypadku, jeśli nastąpi poprawa jej sto­
sunków z USA* „Nie ma powrotu — powiedział Fidel Castro 
— Kuba zawsze pozostanie ze Związkiem Radzieckim i obo­
zem socjalistycznym”.
To oświadczenie premier 

Kuby złożył na konferencji 
prasowej, zorganizowanej w 
poniedziałek w Santiago de 
Cuba dla dużej grupy dzienni­
karzy zagranicznych, którzy 
przybyli na wyspę z wielu 
krajów na zaproszenie rewo­
lucyjnego rządu z okazji 11 
rocznicy szturmu na koszary 
Moncada.

stawia ograniczenia co do ilo 
ści „próbek”. Redakcja mogła 
sprowadzić tylko 24 egzem­
plarze i sprzedała je w ko­
lejności osobom, które zgło­
siły się jako pierwsze.

W ten sposób już... 24 Ame­
rykanów na łączną liczbę 190 
milionów będzie miało okazję 
zapoznać się z książką, której 
łączny nakład w Europie prze 
kroczył 100 tys. egzemplarzy

PAP.

Stan pogotowia w Grecji 
- na Cyprze werbunek 
Komunikat rządu cypryj­

skiego, ogłoszony w Nikozji, 
wzywa młodych Greków cy­
pryjskich urodzonych w 1944 
i 1945 roku, by zgłosili się do 
gwardii narodowej.

Korespondent agencji Reu­
tera w Atenach, opierając się 
na miarodajnych źródłach, 
podaje, że w Grecji podjęto 
zarządzenia ochronę w związ­
ku z działalnością armii turec 
kiej w pąsie nadbrzeżnym. 
Szczególnie bacznie śledzi się 
w Grecji ruchy floty tureckiej 
w południowych portach 
Iskend Run i Mersin.

Niszczyciele greckie wypły 
nęły dla wzmocnienia regular 
nych patroli floty między 
wyspami Krętą i Rodosem.

PAP

Konferencja prasowa trwała 
przeszło 3 godziny. Castro w 
odpowiedzi na jedno z pytań 
stwierdził, że w okresie kry­
zysu w rejonie Morza Karaib­
skiego rząd Kuby był na bie­
żąco informowany przez rząd 
radziecki o przebiegu wyda­
rzeń. Ostatnim decyzjom pod­
jętym w krytycznej chwili — 
powiedział on zwracając się 
do dziennikarzy zagranicznych 
— zawdzięczacie panowie co 
najmniej to, że możecie obec­
nie znajdować się na tej sali.

Premier Kuby raz jeszcze 
przypomniał stanowisko rządu 
kubańskiego wobec prowoka­
cji dokonywanych przez żoł­
nierzy amerykańskich z tery­
torium bazy marynarki wo­
jennej USA w Guantanamo. 
Podobnie, jak 26 lipca, na wie­
cu w Santiago de Cuba, Fidel 
Castro powiedział, iż rząd ku­
bański dąży do pokoju, jed­
nakże będzie musiał odpowie­
dzieć ogniem na ogień, jeśli 
Amerykanie nie położą kresu 
prowokacjom zbrojnym.

Spotkanie Maurer - de Gaulle
kumuńska delegacja rządowa we Francji

We wtorek w godzinach przedpołudniowych prezydent Re­
publiki Francuskiej, gen. de Gaulle, przyjął w Pałacu Elizej­
skim przewodniczącego Rady Ministrów Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, Maurera.
Po godzinnej rozmowie 

Maurer oświadczył w deklara­
cji dla prasy, że przekazał 
prezydentowi de Gaulle’owi 
pozdrowienia od przewodni­
czącego Rady Państwa Rumuń 
skiej Republiki Ludowej 
Gheorghiu-Deja. W toku wy­
miany poglądów — powiedział 
Maurer — mogłem z zadowo­
leniem stwierdzić, że rząd 
francuski podziela punkt wi­
dzenia rządu rumuńskiego, we 
dług którego, aczkolwiek Ru­
munia i Francja są krajami o 
różnych systemach socjalnych 
i ekonomicznych, istnieje — w 
oparciu o realia właściwe kaź 
demu z naszych krajów — 
możliwość dalszego rozwoju 
stosunków. Rozwój tych sto­
sunków stanowi wkład w wiel 
ką sprawę pokoju i współ­
pracy międzynarodowej.

We wtorek rano rumuński wi­
cepremier Birladeanu, przepro-

ubóstwa
watne konta w „Opera Religiosa”, 
dzięki czemu przynajmniej część ich 
majątku zwolniona jest spod państwo 
wej kontroli skarbowej.

POTĘGA JEZUITÓW

o majątku watykańskiego zali- 
czyć trzeba także majątek zako­

nów. Na pierwszym miejscu znajduje 
się Zakon Jezuitów, którego portfel 
akcji oblicza się na 5 mld. dolarów. 
Znaczną część tego majątku posiada­
ją jezuici amerykańscy, którzy są fi­
nansowo niezależni od Watykanu i 
nie chcą się zgodzić na bezpośrednią 
kontrolę ich własności przez Stolicę 
Apostolską. Mając za sobą poparcie 
biskupów amerykańskich, jezuici, na 
nadzwyczajnej kongregacji zakonu w 
Rzymie w r. 1957, zdołali obronić 
swoje stanowisko i zachować nieza­
leżność finansową.

W roku 1933, przewidujący braci­
szkowie, w obawie wojny, przenieśli 
swoje kapitały do Argentyny i Szwaj­
carii. W Szwajcarii odgrywają ogrom 
ną rolę \w \ przemyśle elektrycznym. 
We Francji jezuici kontrolują m. in. 
Bank Francuski i Włoski dla Ame­
ryki Południowej, któ^ wywiera do­
minujący wpływ na politykę trzech 
państw: Peru, Chile i Ekwadoru. W 
Ekwadorze potęga finansowa jezui­
tów ściera się z finansowymi wpły­
wami USA.

Tak więc ubóstwo Watykanu nale­
ży do legend. Można tylko mówić o 
inscenizacji ubóstwa.

STANISŁAW ERTĘ

Wiele uwagi poświęcono na 
konferencji prasowej stosun­
kom wzajemnym między Kubą 
a USA. „Zyć w warunkach po­
koju!” — takie — powiedział 
premier kubański — powinny 
być stosunki między dwoma 
państwami. (PAP)

Wyróżnienie 
funkcjonariuszy MO

Wczoraj w Komitecie Wo­
jewódzkim ZMS w Poznaniu 
odbyła się uroczystość nada­
nia odznaczeń im Janka Kra­
sickiego kilkunastu funkcjo­
nariuszom Milicji Obywatel­
skiej, wyróżniającym się 
w pracy i współdziałaniu z 
organizacją ZMS-owską. Od­
znaki przyznane przez KG 
ZMS, wręczył I sekretarz KW 
ZMS w Poznaniu Jan Paw­
lak.

Srebrne Odznaki im. Janka Krasie 
kiego otrzymali: zastępca komen­
danta woj. MO mjr St. Konieczny, 
mjr St. Zaczkowski, ppłk. H. Wie­
loch, mjr M. Kokoszanek, mjr E. 
Łuczak, mjr H. Szymański, kpt. 
E. Grzempowski, kpt. S. Wacho­
wiak, kpt. H. Portala, kpt. C. Kró­
likowski oraz por. J, Ratajczak.

Poza tym przyznano 6 Odznak 
Brązowych, (s) 

wadził rozmowę z francuskim 
ministrem do spraw atomowych 
i kosmicznych, Gastonem Palew- 
skim. Omówiono stosunki rniędzy 
obu krajami w dziedzinach nau­
kowej i technicznej oraz możli­
wości współpracy.

We wczesnych godzinach popo­
łudniowych członkowie delegacji 
rumuńskiej z premierem Maure­
rem zwiedzili francuski instytut 
naftowy w Rueil-Malmaison.

Po 64 latach

Izba Gmin pożegnała 
W. Churchilla

Wzruszające i milczące po­
żegnanie zgotowała brytyjska 
Izba Gmin sędziwemu Chur­
chillowi, który w poniedziałek 
27 bm. po raz ostatni przybył 
do Westminsteru, gdzie przez 
64 lata zasiadał jako deputo­
wany.-

We wtorek wszyscy deputo­
wani do parlamentu brytyj­
skiego jednomyślnie złożyli 
swe podpisy pod wspólną re­
zolucją pożegnalną, która pod 
kreślą, że „deputowany z 
Woodford zasłużył na podziw 
i bezgraniczną wdzięczność za 
zasługi, które oddał parlamen 
towi, narodowi i światu”. Spe­
cjalna delegacja, w skład któ­
rej wejdą m. in. premier Dou­
glas Home i H. Wilson, za­
nieść ma tę rezolucję Chur­
chillowi do jego prywatnego 
domu w Hyde Park.

W listopadzie bieżącego ro­
ku Churchill skończy 90 lat.

^elefontg
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• Przy ul. Głogowskiej, po ro­
dzinnej sprzeczce, targnęła się 
na życie 32-letnia Pelagia A., za­
żywając większą ilość lekarstw. 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia.

• 3,5-letni Wiesław C. został 
potrącony przy ul. św. Antoniego 
przez motocykl. Na szczęście ma­
lec odniósł niegroźne obrażenia.

• Karetkę Pogotowia wzywano 
również do Biedruska, gdzie 70- 
letni Leon K. w czasie zwózki 
siana spadł z wozu. Na skutek 
odniesionych obrażeń woźnica 
zmarł.

• W Luboniu 18-letnia Wanda 
K., będąc w ciąży, została pobita 
przez swego wuja. W stanie po­
ważnym przewieziono ją do kli­
niki w Poznaniu, (za)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu- 
'e Kolegium. Adres redakcji: 
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Przestępczość nieletnich nadal problemem

Potrzebny jednolity front
„Równocześnie z doskonaleniem aparatu państwowego 

trzeba śmielej rozszerzać i pogłębiać formy udziału ludzi 
pracy w zakresie kontroli, ochrony porządku publicznego 
i wymiaru sprawiedliwości. W tym celu w szerszym niż do­
tychczas stopniu należy rozwijać działalność sądów społe­
cznych, komisji pojednawczych, kontroli społecznej, komi­
sji rozjemczych w zakładach pracy oraz ORMO".

(Z referatu Wł. Gomułki na IV Zjeździe Partii)

Przestępczość nieletnich 
to problem, którego 
rozwiązanie wydaje się 
całkowicie nierealne 

bez ścisłej współpracy orga­
nów państwowych ze społe­
czeństwem. Bez wypracowa­
nia form zorganizowanego i 
skoordynowanego działania 
społecznego, przede wszyst­
kim w zakresie zapobiegania 
przestępstwom nieletnich.

Pomoc dla organów pań­
stwowych jest niezbędna za­
równo ze względu na złożo­
ność przyczyn tego rodzaju 
przestępczości jak i jej roz­
miary. Wystarczy tu podać, że 
od kilku lat w Wielkopolsce 
ponad 300 nieletnich co roku 
wchodzi w kolizję z prawem. 
Źródeł tego należy się dopa­
trywać między innymi w nie­
właściwych metodach wycho­
wawczych stosowanych przez 
rodziców i w nie zawsze do­
skonałej działalności szkół. 
Dało temu wyraz także Mini­
sterstwo Oświaty, stwierdza­
jąc, że „reakcja szkół na otrzy 
mywane z MO informacje o 
wykroczeniach nieletnich była 
często niewystarczająca, a nie­
jednokrotnie niewłaściwa” 
(fragment okólnika z 10 kwiet­
nia br.).

Nie da się zaprzeczyć, że w 
okresie kilku ostatnich lat 
było sporo ciekawych inicja­
tyw społecznych w zakresie 
zwalczania przestępczości nie­
letnich. Wiele z nich miało je­
dnak charakter efemeryczny. 
Przykładowo można wymienić 
głośny swego czasu w całej 
Polsce wrocławski EWEKS 
(eksperyment wrocławskich ku 
ratorów sądowych), czy też 
niektóre poznańskie przedsię­
wzięcia w zakresie tzw. peda­
gogiki podwórkowej i organi­
zacji trójek kontrolnych, ma­
jących czuwać nad zachowa­
niem się uczniów w miejscach 
publicznych. Szereg tego ro­
dzaju poczynań był nie tylko 
krótkotrwały, ale nieskoordy­
nowany. Niemal każda orga­
nizacja społeczna, w której 
kręgu zainteresowań znajdo­
wała się przestępczość nielet­
nich, przedkładała działanie 
na własną rękę. Stąd rozpro­
szenie wysiłków, które nie 

przyniosły oczekiwanych re­
zultatów.

Wydaje się, że mamy obec­
nie doskonałą okazję do za­
stąpienia tej improwizacji re­
gularnym działaniem przez 
stworzenie jednolitego frontu. 
Taki front formuje się pod 
przewodnictwem ORMO. Po­
wstały w czerwcu br. Woje­
wódzki Sztab tej organizacji 
uznał jako jedno z podstawo­
wych zadań dla ORMO walkę 
z przestępczością nieletnich w 
oparciu o takie organizacje, 
jak ZNP, ZMS, ZMW, ZHP, 
Liga Kobiet i ZSP. Optymizm 
co do utworzenia wspólnego 
frontu wydaje się być uzasad­
niony tym, że już poprzednio 
ORMO-wcy z powodzeniem 
próbowali współpracować z 
wymienionymi organizacjami. 
Niejednokrotnie udanie. Na 
przykład przy Izbie Dziecka 
w Poznaniu mamy ORMO- 
wską grupę pedagogiczną, w 
której skład wchodzą między 
innymi członkinie Ligi Kobiet 
i studenci Studium Nauczyciel­
skiego. Taka sama grupa za­
wiązana w Międzychodzie skła 
da się z kilkunastu nauczycie­
lek. O tym, że efekty mogą 
być niezgorsze, świadczy na 
przykład działalność drużyny 
pedagogicznej z Piły (i tutaj 
nie brak nauczycielek), która 
od 13 listopada ub. roku (ter­
min powstania) do 1 stycznia 
bież, roku zajęła się 20 nielet­
nimi, zaś w I kwartale br. — 
dziewięcioma, zawiadamiając 
w 3 przypadkach sąd opiekuń­
czy i przeprowadzając 25 roz­
mów z rodzicami i dziećmi.

Metoda działania grup peda 
gogicznych? Przede wszystkim 
kontrola, głównie w godzinach 
popołudniowych i wieczornych 
lokali rozrywkowych, kin, par­
ków i legitymowanie tamże w 
uzasadnionych przypadkach 
— uczniów. Przedłużeniem tej 
działalności będzie kierowanie 
do szkół i rodziców zawiado­
mień o popełnieniu przez nie­

letniego wykroczenia lub prze­
stępstwa. Równocześnie grupy 
pedagogiczne, chcąc ujawnić 
przyczyny konkretnych wybry 
ków muszą przeprowadzać wy 
wiady środowiskowe i w ra­
zie potrzeby występować do 
Sądu dla Nieletnich, czy też 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej lub innej instytu­
cji. ORMO-wcy zamierzają 
nadto wygłaszać w szkołach i 
świetlicach odpowiednie po­
gadanki dla nauczycieli, rodzi­
ców i uczniów.

Jak widać, praca grup pe­
dagogicznych nie będzie po­
krywać się z działalnością tró­
jek kontrolnych (mają być one 
wchłonięte przez ORMO). Jest 
to program bardziej dogłębny 
i wszechstronny (zawiera prze­
cież takie elementy pedagogi- 
zacji). Mimo wszystko ORMO- 
wskie środki działania wyma­
gają znacznego rozszerzenia 
i wzbogacenia. Miejmy na­
dzieję, że nastąpi to w miarę 
rozwijania się jednolitego fron 
tu, do którego zgłaszać będą 
akces organizacje społeczne.

MICHAŁ ŁUCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— Tutaj będzie mój tymczasowy punkt obserwacyjny. Szy­

kuj, Ludwik, dwie nawały ogniowe. Po trzy granaty na moź­
dzierz! — Larysa dała rozkaz otwarcia ognia; w tym samym 
momencie na niebie zawisła rakieta.

— Chorąży Choma sygnalizuje. Wskazuje cel! — zamel­
dował Doda.

— No to jeszcze raz! — Podniosła w górę rękę. Ale zanim 
nad głowami moździerzystów przesunął się huk, odgadła, że 
seria była za długa. Intuicja jej nie zawiodła. Poprawka, 
krócej o dziesięć metrów!

Cekaem przy moście umilkł. Nie mogła się jednak zorien­
tować czy cel trafiony został przez nich. A może załatwili to 
ludzie Skrętowicza? To chyba jego kompania walczyła naj­
bliżej mostu. Albo Heinstein. Ten zawsze wyrwał się tam, 
gdzie było najgoręcej. Szukał zemsty na chłodno i pedan­
tycznie. Każdego zabitego Niemca skrupulatnie odnotowywał 
w notesie — miejsce i data. Nikt się temu nie dziwił. Z licz­
nej rodziny Heinsteina nie ocalał ani jeden człowiek...

Spojrzała przez lornetę. Przed mostem był nieduży domek. 
Spod odśnieżonego okapu wyzierały czerwone dachówki. 
Mieszkanie dróżnika — pomyślała przelotnie. Z tego domku 
zaczęły wymykać się chyłkiem maleńkie figurki; biegły 
i padały. Ruchy ich były szybkie i nieskładne.

— Przenieść ogień w prawo. Migiem!
Huknęły równocześnie cztery moździerze. Nad polem roz­

snuły się popielate dymki; szybko zmieszały się z poranną 
mgłą. Do opuszczonego przez Niemców domku wpadli już 
nasi. Larysa wciąż bezskutecznie usiłowała odgadnąć, która 
tam walczy kompania, jakby to teraz miało jakiekolwiek 
znaczenie. Zdawała sobie sprawę skąd ten niepokój. Franek 
Żakowicz! To przecież jego zwiad przeprowadzał rozpozna­
nie odcinka. Czy zdążył wrócić, czy też dołączył do tamtych 
nad rzeką?

W oknach domku pojawiły się długie lufy erkaemów i pe- 
peszek. Kulki rozpryskiwały się przed mostem; odcinały 
Niemcom drogę odwrotu. Gęsta strzelanina nie ustawała ani 
na chwilę. Coraz ciemniejszy był niewielki kawałek ziemi, 
na którym toczył się bój. Zalegały tam niemieckie trupy; 
ilość ich ciągle wzrastała. Każdy Niemiec, który usiłował

dobiec do mostu obkładany był ogniem moździerzy i broni 
automatycznej.

Z drugiej strony rzeki nieprzyjaciel wzmógł ostrzał: osła­
niał odwrót swoich, a może przygotowywał kontratak? La­
rysa gorączkowo obliczała cele. Wydawała komendę? spo­
kojnie i beznamiętnie. Czuła się cała wciągnięta w tą dziw­
ną, denerwującą grę, w której za wszelką cenę musiała za­
chować precyzję i jasność myślenia. Bez tego nie można by­
ło dowodzić ludźmi. Ani w walce, ani nawet na ćwiczeniach. 
O tym przekonała się jeszcze w Sielcach, odrazu gdy ob­
jęła pluton.

Nagle wydało się jej, że ogień z domku jakby ustawał. Kil­
ka pojedynczych figurek skokami zbliżało się do mostu, tyl­
ko kilka kroków, a ujdą z życiem! Teraz nie słyszała już 
własnego krzyku; rozpaczliwie podawała kierunek ognia. 
Ale moździerze milczały.

— Ognia! — ponowiła rozkaz. — Tamci podbiegli już do 
przęseł.

— Pani porucznik, pani porucznik! — Ludwik Doda, mo­
kry od śniegu i potu oderwał się od dymiących moździerzy.

— Zabrakło granatów! Co robić? — Jego nawpółotwarte 
usta i szybki oddech wyrażały przestrach i niepokój. Nie 
był to lęk przed niebezpieczeństwem. Zbyt dobrze znała 
swego zastępcę; Ludwik bał się, że będą mu sieli bezczynnie 
patrzeć jak tam w dole walczy piechota. Patrzeć i czekać. 
Czy można było sobie wyobrazić coś gorszego? Czuła na 
sobie, tak jak i on, spojrzenia piechociarzy, którzy niespo­
kojnie spoglądają w stronę wzgórza. Nie mogą zrozumieć 
dlaczego zostawiono ich bez pomocy.

Rozterka Larysy przedłużała się. Wiedziała co należało 
zrobić: ruszyć do natarcia! Ale nie łatwo było jej rozstać 
się z własną bronią. Zwłaszcza, że nie wszyscy w plutonie 
mieli karabiny.

Tuż obok wyrósł dowódca kompanii. Odetchnęła z ulgą; 
dobrze było czasem trudną decyzję zostawić innym.

— Amunicji zabrakło, co? — spytał porucznik Kiszkowski. 
— I on nie umiał opanować zdenerwowania choć starał się 
usilnie, aby to ukryć: zdradzał go nerwótoy tik — przez po­
liczek przebiegał jakby prąd elektryczny.

— Właśnie przed chwilą.
— Czy została choć jakaś resztka?
— Po trzy granaty na moździerz! — zameldował plutono­

wy Doda — Żelazny zapas!
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Mamy 'już drugi tom 
„Kultury Ludowej 
Wielkopolski”. Starań 
nie wydany (w opra­

wie płóciennej) przez Wydaw­
nictwo Poznańskie, liczy 808 
stron i zawiera 289 fotografii 
i rysunków oraz 8 kolorowych 
tablic. Stanowi on dalszy ciąg 
— o ile tak nazwać można — 
naukowego przewodnika po 
dziedzinach ludowej kultury 
materialnej w ich rozwoju 
historycznym. Przygotowało 
ten tom 14 naukowców, sku­
pionych przy katedrze etno­
grafii i z pokrewnych katedr 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu. Redakcja 
całości spoczywa w rękach 
prof. dr. Józefa Burszty.

Książka zawiera 19 artyku­
łów, poza tym streszczenie w 
jeżyku angielskim i rosyj­
skim, skorowidz nazwisk, 
nazw geograficznych i rzeczo­
wy. Jako walor podkreślić 
trzeba prosty i jasny styl 
ułatwiający zrozumienie za­
gadnienia. .

Trudno tu chociaż pokrótce 
omówić wszystkie artykuły. 
Wskazać tylko chcia-łbym na 
najbardziej interesujące. Do 
takich zaliczyłbym „Wiel­
kopolskie grupy regionalne i 
lokalne nazwy ludności wiej­
skiej” — pióra Ludwika Go- 
molca. Autor wyodrębnia 106 
grup regionalnych nazw lo­
kalnych ludności wiejskiej w 
Wielkopolsce. Pod tym wzglę

Drugi tom chlubnego <3zieła

Kultura Ludowa
Wielkopolski

dem najbogatsze są powiaty: 
ostrowski (Tatarzy, Olędry, 
Psice, Żrebcy, Hanobry) i pc w. 
kępiński (Czechy, Hanobry, 
Polanie, Rajchy, Ślęzanie). 
Nie wykazują zaś grup regio­
nalnych powiaty: Trzcianka, 
Gniezno, Kalisz, Kościan, 
Międzychód, Pleszew. Cieka­
we są także nazwy i przezwi­
ska lokalne ludności wiej­
skiej.

Jak rozwijało się budow­
nictwo gospodarcze na na­
szym terenie — piszą: Józef 
Burszta i Tadeusz Wróblew­
ski. Ich artykuł „Budownic­
two gospodarcze” obejmuje 
dzieje zabudowań w zagro­
dach, konstrukcje i nowe ten 
dencje.

Hodowli są poświęcone 3 
artykuły. Ogólnie o niej w 
zarysie historycznym i w sta­
nie dzisiejszym mówi Marian 
Grycz. Walerian Sobisiak zaś 
osobno — o owczarstwie i 
pszczelnictwie. Ogrodnictwo 
omawia Jerzy Topolski, zbie­
ractwo — Janina Dydow’czo- 
wa, łowiectwo — Józef Bur­
szta. Zagadnienie higieny w 

dziejach wsi porusza Adam 
Glapa, a zagadnienie poży­
wienia — Barbara Michala- 
kówna.

Następna seria rozpraw do­
tyczy rzemiosła wiejskiego: 
ciesielstwa (Tadeusz Wróblew 
ski), stolarstwa (Stanisław 
Błaszczyk), bednarstwa i ko- 
łodziejstwa (Aleksandra Woj­
ciechowska), garbarstwa (Zbig 
niew Jasiewicz), wytwórczo­
ści odzieży oraz wytwórczości 
z rogu, kości, włosia i pierza 
(Stanisław Chmielowski). Prze 
myślowi wiejskiemu (tartaki, 
folusze i olejarnie) poświęca 
kilkanaście stron Czesław Łu­
czak. Artykuł Józefa Burszty 
o transporcie i komunikacji 
zamyka całość.

Ten zbiorowy tom zawiera 
materiał dowodowy z przeszło 
tysiąca wsi (36 proc, wsi wiel­
kopolski), Świadczy to o ol­
brzymim wkładzie pracy au­
torów w opracowanie artyku­
łów. Następny tom już jest 
przygotowany z nie mniej­
szym nakładem ,sił i czasu.

(jp)

Organista poszukuje po­
sady. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 28411g.

Przyjmę wszelkie sprząta­
nie domowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 15 
dia 28502g.

Potrzebny murarz do wy­
konania tynków domku 
jednorodzinnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28453g.

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe lub dochodząca 
do rodziny lekarskiej. Ło­
zowa 85 m. 1 (Dębiec).

28456g

Kierowca rencista przyj- 
mie dorywczo pracę na 
samochód osobowy lub 
dorożkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28440g.

✓Potrzebny czeladnik i U- 
czeń stolarski. Stolarnia, 
Szelągowska 59. 28467g

I Dnia 25 lipca 1964 r. 

zmarł w wieku 73 lat

Stefan
Morison
długoletni członek 

Spółdzielni Inwalidów 
„Jedność” 

w Poznaniu

W Zmarłym tracimv 
koleżeńskiego i su­
miennego towarzysza 
pracy.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada 
i Pracownicy

SPÓŁDZIELNI
INWALIDÓW 
„JEDNOŚĆ” 

W POZNANIU
K4755

Przyjmę uczniów. War­
sztat Instal. Woc?no-Kan., 
Poznań, Sw. Józefa 6.

28475g

Sprzedaż ,

Sprzedam okazyjnie nowy 
luksusowy domek cam­
pingowy (z garażem na 
motor). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28427g.

Pompę tłokową głębino­
wą sprzedam. Bukalski, 
u). Umółtowska, dojazd 
trolejbusem z Garbar, o- 
grodnictwo. 28443g

t
Dnia 27 lipca 1964 r. 

zmarł niespodziewanie 
mój najdroższy, ni­
gdy nieodżałowany 
mąż, troskliwy ojciec 
i teść, przeżywszy lat 
59, śp.

Bernard 
Wojciech
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 30 bm., o 
godzinie 10 w Kiekrzu.
Wyprowadzenie zwłok 

z domu żałoby w Chy- 
bach, o godzinie 9.

W ciężkim i głębokim 
smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ
28513g

Sprzedam pompę błonową 
do gnojówki, wiertarkę. 
Ul. Kościańska 30. 28433g

Sprzedam taksometr Ex- 
celsior. Poznań, Granicz­
na 7 m. 4, w gody. 13—15. 
_ __________ 28424g 
Tłocznię mimośrodową 50 
t.m sprzedam lub zamie­
nię na tłocznię 80 do 100 
ton nacisku. Tel. 721-20 
względnie oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28448g.

Tanio sprzedam sypialnię. 
Przemysłowa 23a m. 6.

28413g

Sprzedam bufet, stół, dwa 
fotele. Ul. Swoboda 58a m. 
14. 2847/g

+
Dnia 27 lipca 1964 r. 

zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

.Stanisław 
Sniegowski 

powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie Sie 
w czwartek, 30 bm., 
o godzinie 16.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
.Tunik owie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, 

SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUCZKI 
Poznań, 
Słowackiego 30 m. 8.

28548g

Sprzedam owczarki szkoc­
kie Cóllie czarne z białą 
krezą, rodowodowe po oj­
cu championie. Gniezno, 
telefon 11-89. «28128g

Spi zedam platformę na 
20-kach 4X1,80 cm. Stan 
średni, 8.000 zł. Poznań, 
Gorczyńska 13. 28476g

Jadalnia: 2 kredensy, stół 
owalny, 12 krzeseł, 2 sza­
fy, sprzed'am. Dąbrow­
skiego 53/55 m. 8. 28436g

Samochody
Sprzedam skutei „Osa” 150 
i W Z 350. Poznań, Parking 
Czerwonej Armii. 28469g

Tanio sprzedam motocykl 
MZ 350, BK, Poznań, Cze­
sława 1 m. 7. 28421g

Samochód „DKW” sprze­
dam. Poznań, ul. Cisowa 
8. od godz. 18. 28499g

Sprzedam Trabanta limu­
zynę 600, przebieg 9.000 km 
lub zamienię na Trabanta- 
Combi za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28449g.

W czwartek, 30 lipca 
1964 r. w 10 rocznicę 
śmierci, o godzinie 8 
odprawiona zostanie 
msza św., żałobna w 
kościele parafialnym 
Poznań - Winiary, za 
duszę, śp.

Joanny Woch
mojej najdroższej, naj­
ukochańszej na świecie 
małżonki i mamusi.

O tym zawiadamia

MĄŻ Z SYNAMI
28570,4

Przetargi Z?EŁEWIZ3I
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. 
„22 LIPCA” W POZNANIU, ulica Chwalisze- 
wo 60/62, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
ROBÓT MALARSKICH dla stoisk ekspozycji 
Targów Krajowych „Jesień 64”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spół­
dzielni.

Termin składania ofert — do dnia 3 sierp­
nia 1964 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4770

Poszukuję domku gospo- 
daiczego letniego względ­
nie innego pomieszczenia 
na korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
284C0g.

Zamienię pokój 25 m?, 
w śródmieściu, na mniej­
szy, okolica Dębiec, kuch­
nia, łazienka, wspólne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28433m.

Młody pracujący pan po­
szukuje niekrępującego 
Spokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28442m.

Zamienię samodzielne dwa 
duże pokoje z kuchnią, 
na podobne w dzielnicy 
Grunwald. Chwiałkowski. 
Kolejowa 46 m. 20. 28479m

Dozorstwo, mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o., z powodu 
choroby zamienię na po­
dobne bez dozorstwa. O- 
ferty» Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
28460m.

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Ulica Turniowa 22 
— Górczyn. 28435g

3 pokoje, kuchnia, kom­
fortowe, zamienię na 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28480m.

Dom jednorodzinny, wy­
łączony, za 150.000 zł, cał­
kowicie wolny, z ogrodem 
1250 m1 przy końcowym 
przystanku autobusowym, 
w Puszczykowie, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28327g. _____________

Kupię mały domek jedno­
rodzinny z małym ogród­
kiem, przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28464g.

W dniu 27 bm. zgubiłem J 
zegarek marki „Adriatyk”. ; 
Uczciwego znalazcę prą- ! 
sze xo zwrot za wynagrn- ; 
dzeniem pod adresem: Poz i 
-ań, Grunwaldzka 52 m. I 

21- 38581g ■

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i Aktualn.; 
8.30 Piosenka dnia; 8.50 Public, międzynar.; 9 Mu­
zyka; 10 „Te książki warto przeczytać”: 10.15 „Kon­
cert dla wczasowiczów”; 11 „Za górami, za lasami” 
fragm. książki J. Łysakowskiego; 11.20 „Jakem je­
chał przez Jasieniec” — aud. z cyklu „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 Mel. wenecka; 12.15 Rolniczy kwa­
drans; 12.45 Lew Knipper: Pieśni kołchozowe; 13 
„Słynni artyści Mediolańskiej „La Scali”; 14 Fragm. 
opow. G. Glogera; 14.20 Fr. Liszt: Rapsodia węgier­
ska; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.19 „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 15.20 Z filmów i opere­
tek radzieckich; 16 Konc. życzeń; 16.35 Program 
młodzieżowy „Ich warto poznać”; 17.05 Felieton 
Red. Społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 18 Koncert dnia; 
19 Z muz. popularnej; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19 30 
„Rozmowy o wychowaniu”; 19.40 Konc. Chóru 
a cappella PR w Krakowie; 20.26 Sport; 20.35 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 21.05 Konc. chopinowski 
w wyk. J. Stompla; 21.35 Adam de la Halle: 7 Roa- 
deaux; 21.45 „Nagich przyodziać” humoreska J. Kor­
czaka z tomu „Pogrzeb z gramafonem”; 22.05 Gra 
Zespół „Bossa Nova Combo”; 22.20 Muz. tan.; 22.55 
Poradnia Rodzinna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.55 Muzyka; 8.35 „Z walk Batalio­

nu Szturmowego”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 „Gilbert Becaud i 101 smyczków”; 
10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Wielkopolskie tańce i przy­
śpiewki; 12.30 Agronomówka: 12.45 „List ze Slaska”; 
13 Muz. rozryw.; 13.25 „Pantofle” — humoreska S. 
Narinianiego; 13.45 Muzyka; 13.50 Aud. oświatowa; 
14 Grająca szafa; 14.30 „Politechnika warszawska” 
pog. A. Malinowskiego; 14.45 „Z najpiękniejszych 
baletów”’; 15.30 Dla dzieci starszych słuch, pt. „Wo­
do, wodo jesteś wszędzie”; 18 Aud. K. Łącznego; 
18.10 Z twórczości St. Moniuszki; 18.45 Ekonom, pro. 
blem tygodnia; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 19.30 Słuch, 
wg sztuki L. Kruczkowskiego pt. „Pierwszy dzień 
wolności”; 21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego: 22.10 Rozmowa z Ministrem Kul­
tury i Sztuki; 22.30 Aud. PWM; 22.56 Muz tan.; 23.20 
„Kącik melomana”;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. U. 
21, 23.50. ’

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. czechoslow, „Bunt 
kapitana” od 1. 16; 11.30 Przerwa; 16 Program dla 
dzieci „Drzewo i Bajka” (Moskwa); 16.30 Przerwa; 
17.25 Program dnia; 17.30 Reportaż „Podmoskiew­
skie wieczory” (Moskwa); 18 „Kuźnia Olimpijska”; 
18.20 Wszechnica TV „Na grzyby”; 18.50 „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”; 19.20 ^mrazyfc Wojsko­
wy; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20’30 Na półkaCiT 
księgarskich; ?0.40 Film seryjny „G wiazdy filmu 
niemego”; 21.10 I-szy Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — wodewil Joanny Kuiniowei „Bre. 
weryje Czartowskie” (Poznań).



Poznajemy Kraj Rad
Rozgłośnia Poznańska Polskiego

Radia i Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej ogłaszają dla młodzieży 
przebywającej na koloniach, obo­
zach i innyrb zgrupowaniach wy-
poczynkowyeh konkurs na
najciekawszą nową grę lub zaba­
wę pod nazwą: „Poznajemy Kraj 
Rad”.

Celem konkursu jest utrwalenie 
wiadomości o Związku Radziec­
kim (z zakresu: geografii, histo­
rii, osiągnięć politycznych, gospo­
darczych, kulturalnych, techniki 
i nauki) oraz poznanie i rozsze­
rzenie znajomości o wspólnych 
tradycjach walk, braterstwie bro­
ni, przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy pomiędzy naro­
dem polskim i narodami Związku 
Radzieckiego.

Warunki konkursu: zespół, kie­
rownictwo lub indywidualny u- 
czestnik, opracują projekt i za­
sady gry, zabawy oraz ją prze­
prowadzą, a także nadeślą pro­
jekt wraz z opisem dotyczącym 
przebiegu gry, ilości uczestników 
biorących w niej udział itp.

W przesłanym projekcie należy 
podać: nazwę, zasady, regulamin 
i ewentualnie szkic rysunkowy 
gry lub zabawy, warunki prze­
biegu (lokalizację), ilość uczest­
ników, czas trwania, walory ar­
tystyczne, ideowe, nazwiska wy­
różniających się zwycięzców, na­
zwisko opiekuna lub osoby, odpo­
wiedzialnej wraz z oceną młodzie­
ży i organizatorów.

Dla zwycięzców przewidziano 
nagrody rzeczowe oraz wyróżnie­
nia indywidualne i zbiorowe.

Prace' należy nadsyłać do 31 
sierpnia br. pod adresem: — Roz­
głośnia Poznańska Polskiego Ra­
dia, ul. Strusia 10 z dopiskiem na 
kopercie — „Konkurs wakacyjny 
TPP-R” z podaniem autorów, a- 
dresu kolonii oraz adresu miej­
sca zamieszkania, (na)

0080000080
Janina K. — Podawaliśmy już 

nieraz, że do Państwowej Szko­
ły Baletowej mogą zgłaszać się 
dziewczęta i chłopcy w wieku od 
9—10 lat, którzy skończyli 3 klasy 
szkoły podstawowej. (1398)

Stanisław A. — Sprzedaż towa­
rów w Banku Polskiej Kasy Opie 
ki S. A. odbywa się tylko za wa­
luty zachodnie. Wózki inwalidzkie 
nie są przedmiotem sprzedaży.

Zofia z Poznania — Nie podaje 
Pani swćgo adresu, nie możemy 
więc udzielić dokładnych infor-
macji. Radzimy udać się do Kura- 

Okręgu Szkolnego w Po-torium 
znaniu, ul. Stalingradzka 18.

Stała Czytelniczka
(1613)
Miasto

Łódź ma rejestrację samochodów 
IA (1626).

Coraz bliższa zabudowa Rataj
Iak już niedawno informowaliśmy coraz bliższa staje 

się budowa nowej dzielnicy na Ratajach. Plan całego 
osiedla, jak również koncepcja planu realizacyjnego dla 

rozpoczęcia budowy w przyszłej 5-latce — są zatwier­
dzone.
Cały teren przyszłych Rataj 

podzielony został na dwa ta­
rasy — dolny i górny. Zabu­
dowa rozpocznie się na dol­
nym tarasie, a konkretnie na 
terenach położonych między 
Marchlewskiego, projektowa­
ną trasą Hetmańską, Wartą i 
Starołęcką. W tym rejonie, w 
sąsiedztwie Warty powstaną 
trzy osiedla dla około 16 ty­
sięcy mieszkańców (na całym 
nowym osiedlu ma zamiesz­
kać w przyszłości około 130 
tysięcy ludności).

W każdym z wspomnianych 
osiedli mieścić się będzie szko 
ła podstawowa, przedszkole, 
żłobek oraz punkty handlowe 
i usługowe. Dla całego osie­
dla, składającego się z trzech 
zespołów mieszkalnych zapro-

kalnym znajdować się będą 
małe place zabaw i miejsca 
rekreacyjne. Duży park usy­
tuowano wzdłuż Warty.

W przyszłym roku wyko-
nawca Poznańskie Przed-

Nie wybryk 
lecz przypadek?

jektowano 
handlowy o 
nomiejskim 
artykułami 
Mieścić się

ponadto ośrodek 
charakterze ogól- 
(m. in. sklepy z 
przemysłowymi), 
tu będzie także

kawiarnia, restauracja i kino. 
Przy każdym budynku miesz-

Samochody z PKO
Oddział Wojewódzki Powszech­

nej Kasy Oszczędności w Pozna­
niu zawiadamia, że na następu­
jące numery książeczek oszczęd­
nościowych, wystawionych w 
Poznaniu i województwie (upraw 
nionych do udziału w losowaniu

siębiorstwo Budowlane nr 2, 
przystąpi do organizowania 
placu budowy, a przede wszy 
stkim bazy poligonowej do 
wytwarzania elementów. Do­
my mieszkalne 5 i 11-kondy- 
gnacyjne powstawać będą z 
wielkich płyt (takie jak na 
budującym się obecnie osie­
dlu przy ul. Świerczewskiego). 
W niższych budynkach koszt 
1 m2 powierzchni użytkowej 
nie ma przekraczać 1600 zł. 
Autorzy projektu osiedla na 
Ratajach mgr. inż. arch. Re­
gina Pawuła, mgr inż. arch. 
Zdzisław Piwowarczyk oraz 
mgr inż. arch. Jerzy Schmidt 
uwzględnili na osiedlu tzw. 
budownictwo oszczędnościo­
we.

To tyle jeśli chodzi o I 
etap budowy, do którego przy 
stąpi się w 1965 r. Warto 
jednak dodać, że cała nowa 
■dzielnica Rataje posiadać bę­
dzie nowoczesne centrum han 
dlowe arterie, stadiony i plac 
zlotowy. Do ich budowv przy 
stani się w okresie później­
szym. (a)

19 czerwca zamieściliśmy 
list, opisujący niezwykłe pe­
rypetie, związane z faktem — 
niezabrania przez autobus li­
nii Kudowa — Poznań, kilku 
pasażerów z przystanku w Du- 
sznikach-Zdroju. Trzeba przy­
znać, iż dyrekcja Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej, Oddział I w Pozna­
niu, uczyniła wiele, by spra­
wę wnikliwie zbadać. A oto 
w skrócie treść wyjaśnień 
PKS:

Zdaniem dyrekcji, kierowca Wi­
śniewski, nieumyślnie nie zabrał 
pasażerów z Dusznik z powodu 
niemożności zatrzymania się w
Dusznikach na przystanku, ze

^WCIOIUU
premii) 27 bm. wylosowano 
mie w postaci samochodów 
bowych: Jarocin — 124.503
2.248.754 UO; Kalisz — 31.028

pre- 
oso-

245.147 UOZ, 2.248.153 UO, 2.322.194 
UO; Konin — 10.736 US; Kościan 
— 123.531 US; Krotoszyn —
897.192 UO; Leszno — 2.171.683 UO, 
2.349.555 UO, 2.434.392 UO; Ostrów 
— 103.977 UO; Poznań — 9.775 US,
29.728 US, 30.099 32.126 US,
33.574 US, 58.165 UOZ, 60.461 UOZ, 
98.082 UO, 106.119 UO, 126.648 US, 
230.956 UOS, 232.673 UOS, 348.878 
UO, 351.892 UO, 799.148 UO, 922.583 
UO, 986.820 UO, 2.157.683 UO. 
2.157-863 UO, 2.163.861 UO, 2.249.551 
UO, 2.252.190 UO, 2.321.286 UO, 
2.434.507 UO, 2.434.909 UO, 2.435.113 
UO, 2.437.071 UO, 2.437.196 UO, 
32.401 US; Wolsztyn — 2.315.834 
UO, 2.319.876 UO, oraz Września — 
57.069 UOZ, 2.436.639 UO. (na)

Studenci z różnych stron świata 
w domu przy ul. Kórnickiej

▲ ...Franciszek W„ donosząc o 
wybrykach chuliganów, którzy 
niszczą siatkowy płot, okalający 
niezabudowaną parcelę przy ul. 
Słowackiego 10.

A ...Henryk J. — pragnąc ser­
decznie podziękować nieznanemu 
kierowcy taksówki, który prze­
wiózł go (po wypadku), do Szpi­
tala im. Pawiowa. Mimo, że we­
zwano karetkę Pogotowia, kie­
rowca taksówki nie zawahał się 
dla ratowania ofiary wypadku, 
narazić swój wóz na poplamienie 
krwią.

A ...Jan N. — sygnalizując, że 
na przystanku tramwajowym przy 
Gospodzie Targowej (ul. Grun­
waldzka), zapomniano położyć 
kładkę przez wykop pod nowy tor 
tramwajowy. Żona Czytelnika nie 
zauważyła w ciemnościach wyko­
pu i wpadła weń, mocno tłukąc 
kolano.

A ...Dyrekcja Poznańskiej
Spółdzielni Spożywców odpo-

Znajdujący się przy ul. Kórnickiej obszerny Dom Stu­
denta Politechniki spełnia latem funkcję Międzynarodo­
wego Hotelu Studenckiego (MHS).

wiadając na skargę Czytelnika — 
komunikuje, że kierownik sklepu 
nr 197 przy pl. Waryńskiego otrzy 
mał upomnienie, za to, że sprze­
dawał zgniłe czereśnie — zamiast 
komisyjnie je zniszczyć.

Ą ...Olgierd W. twierdząc,

Polska - Japonia 
dwa razy w Poznaniu
Za kilkanaście dni, wakacyjny sezon urozmaicą nam 

dwoma międzynarodowymi spotkaniami, nasi zieloni 
hokeiści. Jak już wstępnie informowaliśmy, do Polski przy­

będzie na dwa spotkania, reprezentacja Japonii, organiza­
tora Igrzysk Olimpijskich 1964 r.

Jest on pod opieką Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich. Wycieczki 
zagraniczne kierowane są tu 
przez Biuro Wczasów, Podró­
ży i Turystyki (przy Radzie 
Naczelnej ZSP) oraz Biuro 
Zagranicznej Turystyki i Mło 
dzieży (przy Radzie Okręgo­
wej ZSP). MHS istnieje od 7 
lat; od dwóch lat ruch tury­
styczny rozwija się bardzo 
pomyślnie.

Każda przybywająca grupa 
obcokrajowców ma z góry 
opracowany plan zajęć. Or­
ganizowane są spotkania z 
przedstawicielami organizacji

denckim „Od nowa” (na Sta­
rym Mieście), gdzie gra stały
kwartet jazzowy albo na
miejscu w hotelu: w klubie, 
lub dobrze wyposażonej sali 
gier.

Rozmawialiśmy z wieloma 
obcokrajowcami i wszyscy oni 
wyrazili swoje zadowolenie z 
powodu miłego przyjęcia, do­
brego wyżywienia i zakwate­
rowania oraz serdecznej at­
mosfery, jaką otacza się ich 
tu w czasie kilkudniowego po­
bytu. W lipcu w domu przy

że brak odpowiedzi na krytyczną 
notatkę prasową, która dotyczy­
ła prywatnego sklepu „Galante­
ria” przy ul. Czerwonej Armii 35 
— to częsta metoda krytykowa­
nych. Właściciel tego sklepu nie 
dał dotąd żadnych wyjaśnień na 
temat sprzedaży uszkodzonego 
płaszcza ortalionowego. Poszkodo­
wany nadal oczekuje odpowiedzi.

(lj)

młodzieżowych zakładów
pracy. Studenci zagraniczni 
zwiedzają nasze miasto, jego 
zabytki i pamiątki. Program 
przewiduje organizację wie­
czorków w Interklubie Stu-

ul. Kórnickiej gościli 
Czesi i Niemcy z NRD.

Do października br. 
widziany jest jeszcze

m.

prze- 
przy-

Komunikat MO

jazd studenckich grup — skan 
dynawskich, włoskich, fran­
cuskich, niemieckich (NRF). 
Zapowiedzieli swój przyjazd 
także Amerykanie, którzy 
mają zamiar prowadzić kon­
wersacje z polskimi studenta-
mi w celu obustronnego

Komenda Dzielnicowa MO No­
we Miasto prowadzi dochodzenie 
przeciwko Bożenie KOLBER, któ 
ra na terenie miasta Poznania i 
okolic systematycznie dokonywała 
kradzieży mieszkaniowych i 
oszustw.

Osoby poszkodowane lub mo­
gące udzielić informacji o miej­
scu pobytu podejrzanej proszene 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Dzielnicowej MO Nowe Miasto, 
Rynek Sródecki nr 9, pokój nr 
12 W godzinach od 8 do 16. (na)

sprawdzenia praktycznej zna
jomości języków
skiego i polskiego, (wj)

angiel

LIPIEC 
29 
środa

TEATRY

Olafa, Marty

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK zaprasza 

dzisiaj na wycieczkę krajoznaw­
czą do Promna. Zbiórka na Dwór 
cu Zachodnim o godz. 15.30.

Zrzeszenie Administratorów Do­
mów zaprasza na zebranie 30 
:bm. o godz. 19 w sali Szkoły Pod 
stawowej przy ul. Berwińskiego.

względu na postój tamże w tym 
czasie autobusu Oddziału PKS w 
Kłodzku. Kierowca zatrzymał wóz 
około 10 m (?) za tym autobusem. 
Brak było (?) widocznych oznak, 
że pasażerowie mieli zamiar wsia­
dać do autobusu. Kierowca, po 
minutowym postoju, zgodnie z 
rozkładem jazdy (?), ruszył bez­
pośrednio dalej w drogę, nie pod­
jeżdżając na przystanek, ze wzglę 
du na to, iż dalej był on zajęty 
przez autobus z Kłodzka.

Reasumując, Oddział I WP PKS 
w Poznaniu uprzejmie przeprasza 
żalącą się Czytelniczkę, za trudy 
podróży, poniesione 9 czerwca. 
Równocześnie kierowca Wiśniew­
ski otrzymuje ostre wytknięcie 
służbowe za zbyt małe zaintere­
sowanie się, pomimo wszystko, 
sytuacją na przystanku w Dusz­
nikach. Zawiadamiamy Redakcję 
i Czytelników, że dołożymy wszel­
kich starań, by sytuacje takie — 
jak omawiana — nie zdarzały się.

Kierownictwo Polskiego Związ­
ku Hokeja rja Trawie zadecydo­
wało, że oba spotkania z japoń­
skimi hokeistami, których go­
ścić będziemy w kraju po raz 
pierwszy, odbędą się na Stadio­
nie im. 22 Lipca. Pierwszy mecz 
odbędzie się w sobotę, 7 bm. o 
godz. 18.30. W dniu następnym, 
na tym samym stadionie o godz. 
11 walczyć będzie druga reprezen­
tacja Polski. W kadrze znajduje 
się 18 hokeistów, którzy odbywa­
ją regularnie treningi, a przed obu 
wspomnianymi meczami, zostaną 
zebrani na kilkudniowym obozie 
w Miejskim Ośrodku Sportowym 
przy ul. Chwiałkowskiego. Mecze 
sędziować będą pp.: Svatoń i No- 
votny z Czechosłowacji.

Na czele ekipy japońskiej przy- 
jadą: wiceprzewodniczący Japoń­
skiej Federacji Hokeja na Trawie 
— Yojl Kitamura oraz członek Ja­
pońskiego Komitetu Olimpijskie­
go — Takashiu Matsunawa. Cały 
zespół przybędzie do Warszawy 
samolotem, po meczu z Danią w 
Kopenhadze.

PZHT przygotowuje się jedno­
cześnie do jeszcze jednego, rów­
nie atrakcyjnego meczu: 30 sier­
pnia gościć będziemy w Poznaniu 
reprezentację Hiszpanii, brązowe­
go medalistę Olimpiady w Rzy­
mie. W silnym składzie Hiszpa­

nów wystąpią m. in. czterej olim­
pijczycy, zawodnicy, którzy wie­
lokrotnie reprezentowali barwy 
swego kraju; kapitan drużyny, 
napastnik — Eduardo Dualde, 
bramkarz — Carlos Del Coso, o- 
brońca — Jose Solomer i napast­
nik — Louis Maria Usoz. (tp)

Wyróżnienie 
działaczy sportowych

Z okazji XX-lecia PRL, WKKFiT 
w Poznaniu wyróżnił odznakami 
działaczy Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Złote Dyski otrzy­
mali: K. Bielewicz, E. Adamski 
i T. Suszczyński. Srebrne Dyski: 
M. Derda i H. Kiliński, a Brązo­
we Dyski: K. Stasiak i E. Wąsiak.

Prezes POZB J. Knak wręczył 
Złote Odznaki PZB Irenie Józe- 
fek, E. Adamskiemu, J. Arskie- 
mu, K. Bielewiczowi, L. Chudziń­
skiemu, W. Graczykowi, L. Likpw 
skiemu, A. Polusowi, T. Suszczyń- 
skiemu i W. Urbaniakowi. Ponad­
to Złote Odznaki otrzymali: T. 
Grzelak, W. Majchrzycki, P. Szy­
dło i J. Kowalski, (p)

Tenisowe mistrzostwa

Występujemy ponadto wnio-
skiem do PKS Wrocław, o usta­
wienie oddzielnych przystanków 
dla autobusów dalekobieżnych na 
trasie Kłodzko — Kudowa Zdrój.

Dziękujemy dyrektorowi 
WP PKS Poznań — Andrze­
jowi Bobińskiemu, za odpo­
wiedź; zaakcentowaliśmy za­
razem pvtajnikami te frag­
menty wyjaśnienia, które wy­
dają się wątpliwe, (pż)

TtpląąlaŁka przy 
ul. Kar a mowie klej,

21 bm. przy ul. Naramowickiej 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego prze­
kazało do użytku władz oświa­
towych budynek Technikum Łącz 
ności. Obiekt fen miał być do­
piero ukończony za kilka miesię­
cy. Dzięki jednak realizacji zobo­
wiązań podjętych przez załogę 
PPBP dla uczczenia IV Zjazdu 
Partii oraz 20-lecia Polski Lu­
dowej ukończono go wcześniej. 
Technikum Łączności oraz nowe 
Technikum Energetyczne przy ul. 
Dąbrowskiego to dwie pierwsze 
w naszym mieście szkoły zawo-

Sukces kolarzy 
w Kanadzie

Kolarze polscy, uczestniczący w 
wyścigu dookoła St. Laurent w 
Kanadzie, odnieśli sukces, zaj­
mując po trzech etapach*— dwa 
pierwsze miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej. Na czele wyścigu 
znajduje się Palka (Polska) — 
10;53,130, przed Staroniem (Pol­
ska)— 10:53,15. Dalsze miejsca zaj­
mują: Delocht (Belgia) — 10:53,35, 
Cadiou (Francja). Drużynowo po 
trzech etapach prowadzi Belgia — 
32:41,56, przed Polską — 32:50,46, 
ZSRR — 32:59,53 i Austrią — 
32:59,11.

Trzeci etap prowadził z Rimou- 
ski do Montmagny i był długo­
ści 241 km. Zwyciężył Francuz — 
Cadiou — 7:5.7.45, przed Deloch- 
tem (Belgia), Palką (Polska), Ku- 
libinem i Kapitonowem (ZSRR).

i Jugosławii
Drugi etap wyścigu kolarskie­

go dookoła Jugosławii, prowadzą­
cy ze Skopje do Nis, miał dłu­
gość 201 km. Zwyciężył Holender 
Johannes Tummers w czasie — 
5:35,00. Drugie miejsce zajął Po­
lak, Rajmund Osiński — 5:33,59, 
a trzecie — Bułgar, Ilijew — 
5:34,29. Po dwóch etapach, przo­
downikiem wyścigu jest Polak — 
Rajmund Osiński — 8:18,21; dru­
gie miejsce zajmuje Węgier, La- 
jos Aranyi — 8:18,51. (PAP)

rozpoczęte
W Jeleniej Górze rozpoczęły się 

28 bm. mistrzostwa Polski senio­
rów w tenisie. Startują w nich 
24 zawodniczki i 32 zawodników. 
W grze pojedynczej kobiet tytułu 
broni Rylska (Legia), a w grze 
pojedynczej mężczyzn Gąsioręk 
(Warta). W mistrzostwach startu­
je także, co jest godne specjalne­
go podkreślenia, Jadwiga Jędrze­
jowska, która w swojej przeboga? 
tej karierze już 25 razy zdobywała 
tytuł mistrzyni Polski.

W pierwszym dniu nie zanoto­
wano niespodzianek. (PAP)

^okaj na traw la

dcwe pomniki Tysiąclecia.
Trzecie Technikum — Samocho­
dowe, także pomnik Tysiąclecia, 
powsfaje przy ulicy Sfarołęckiej. 
Na zdjęciu: budynek Technikum 

Łączności.

in.

Fot. — K. Przychodzki

„Rio Bravo” (USA, 12 1.); GRUN-

Słońce: 4.06—19.51

MARCINEK — g. 16.30 „Była ba­
buleńka”; pozostałe teatry — nie­
czynne.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Życie prywatne” (franc.- 
włoski^ 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Spotkanie 
ze szpiegiem” (poi., 12 1.); CZTER-
NASTKA g. 15.30,
„Teresa Desqueroux:
1.); GONG — g. 10

18 i 20.15
(franc., 16

,Kot niedolę-
ga” (USA, 7 1.), g. 12, 15.30 i 19

WALD g. 17.30 „Jazz, jazz,
jazz” (ang., 14 1.), g. 20 „Sędzia 
dla nieletnich” (NRF, 16 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30 „Sekretarz 
Rejkomu” (radź., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Uskrzydleni” (NRD, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Zamieć” (cze­
ski, 14 1.); KOSMOS — g. 19.30 — 
„Gorączka w El Pao” (franc., 18 
1.); MALTA — g. 18 i 20 „O ęzymś

rzędz) — g. 17.30 i 20 „Tylko we 
dwoje” (ang., 16 1.); SCALA — g. 
15.30 i 19 „W 80 dni dookoła świa-
ta” (USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16,
18 i 20 „Kobiety czekają” (szwedz-
ki, 18 1.); WARTA
i to

g. 15, 17.30
.Krzyk strachu” (ang., 16 1.);

innym” (czeski, 16_____ _ — 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Cartou-

WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Diabel­
skie sztuczki” (franc., 16 1.);
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Uczta wigilijna” (hiszp., 16 1.).

che-zbójca” (franc.,
DLE - 
latem”

g. 18 i 2^
14 1.); OSIE- 
,„Spotkali się

WYSTAWY

(NRD, 16 1.); PAŁACOWE
g. 15, 17.30 i 20 „Sokół stepowy'
(radź., 14 1.); PRZYJAŹŃ
czynne; RIALTO g.
„Wódz czerwonoskórych’

— nie-
15.30 — 

(radź.,
7 1.), g. 18 i 20.15 „Atak we mgle” 
(NRD, 16 1.); RUSAŁKA* (Swa-

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
wystawa fotografii krajoznawczej 
„Pieśń o ziemi naszpj” — g. 10—18.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa „Plakat XX-/edia PRL” — g. 
lO-r-18. /

KLUB MPiK '(Ratajczaka 39) — 
„Przemysł polski w fotogramach”

'dalekopisem)
UTRZYMUJĄ 5 POZYCJĘ

W ramach szachowego turnieju 
o akademickie mistrzostwo świa­
ta rozgrywanego w Krakowie 
Polska zremisowała z CSRS 2:2. 
Po tym spotkaniu, polska druży­
na utrzymała 5 pozycję. Prowadzi 
ZSRR 17,5 pkt. przed Węgrami 13 
pkt.

DOBRE WYNIKI
W czasie kontrolnych zawodów 

łuczniczych, juniorów przed mię­
dzynarodowym spotkaniem
państw bałtyckich uzyskano sze­
reg dobrych wyników. Wśród 
chłopców zwyciężył Bafia 990 
pkt., a dziewcząt Fronczyk 626 
pkt.

PŁYWACKI MARATON
W najbliższą niedzielę na Zato­

ce Gdańskiej rozegrany zostanie 
maraton pływacki. Udział zgłpsiło 
ponad 20 zawodników, jednak na 
trasę o długości 18,5 km, ze wzglę­
dów bezpieczeństwa, wystartuje 
tylko 10. Selekcji dokona specjal­
na komisja lekarska. Wśród zgło­
szonych figurują m. in. nazwi­
ska ubiegłorocznego zwycięzcy 
Kędzi, Lutomskiego i Krisze. (za)

Rozgrywki hokejowe pierwszej 
serii polskiej ekstraklasy, w któ­
rej uczestniczy 12 drużyn z pię­
ciu województw, przebiegają 
wyjątkowo interesująco. Czoło­
we drużyny, mające w swych 
szeregach reprezentacyjnych za­
wodników, musiały już w kilku 
wypadkach ulec zespołom słab­
szym. Każda kolejka przynosi 
niespodzianki. W najbliższą so­
bole i niedziele na terenie Wiel­
kopolski odbędą sie zaledwie 
4 mecze, 2 w Poznaniu — Warta 
— zmierzy sie ze Stella I LKS 
Rogowo oraz w środzie Polonia s 
z LKS i Stellą. Na zdjęciu frag­
ment z ostatniego turniejowego 
meczu dwóch lokalnych rywali

Warty i Grunwaldu, (fp)
Ęot. — K. Przychodzki

Toto-Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 26. 7. 1964 r. stwier­
dzono: 5 rozw. z 12 traf. — wy er. 
po 11.017 zł; 127 z 11 traf. — 433 
zł; 1288 z 10 traf. — 42 zł.

W zakładach Totó-Lotek stwier­
dzono: 2 rozw. z 5 prem. — wygr. 
po 794.964 zł; 91 z 5 traf. — 17.471 
zł; 5608 z 4 traf. — 425 zł; 116.604 Z 
3 traf. — 20 zł.

— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
— godz. 10—21.

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — g. 10—18.

ZPAP (Stary Rynek)’ — wysta­
wa „Plakat XX-lecia PRL” — g. 

^10—18.

MUZEA 1 .
MUZEUM NARODOWE (Aleje 

Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15. // .

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego' nr 27/29) — g. 
9—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEÓIELSKI — chirurgia, in­

terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21); 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul, Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POGOTOWI*’ PR, ul. 
Kościuszki 203, telefon 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
138/140, Dąbrowskiego 76, Głogow­
ska 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Starołęcka 79, Wino­
grady, Ostroroga 6»


